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2 R A D Y  M I E J S K I E J .
(5«te p osiedzen ie).

Pr z ew o d n ic zy ł  o b a d o m  p r e  e-  R a d y  
“r . St .  N o w a k ,  s e k r e ta r z o w a ł  r .  W ł o -  
Łński.  Obecnych było 37 r a d n y c h  i 7 
p i o n k ó w  Magis t r a tu .  P o  odczytaniu p ro -  
okułu po przedn iego  zebran ia  zabra ł  głos  

P fzewedn icząey ,  w sp o m in a ją c  o zdobyciu 
Wilna i o p rzy jaźdz ie  gen.  H a l l e r a  i p r ó ­
ż n u j ą c  wysłan ie  dwóeh depesz ,  j ednej  
na r ęce Nacze ln ika  P i ł s u d sk i fg o ,  d rug ie j  
*a ręce gen.  H a l l e r a .  R a d a  p ropozyc ję  tę

^ e P e s z e  d o  P i ł s u d s k i e g o  i H a l l e r a
rrztE'ą jak Lastępuje:

„Do Naczelnika  P a ń s t w a  Józe fa  P i ł ­
sudskiego.

Cześć T o b i e  N scze l n iku  i b o h a t e r -  
f iki eau  wojsku po lsk iemu za zdobycie 
Wi ln a  R a d a  m. C z ęs to cho w y" .
Do  g e n e r a ła  Józe fa  Mal lera .

„R ad a  m. Częs tochowy wita Cię, 
g e n e r a l e ,  n i ez łomny  i n i eus t r a szony  
Wodzu,  w dniu p r zy b y c ia  T w e g o  do 
!' r a ju  i s k ła d a  g łębeki  hołd Tobie i b o ­
h a t e r sk ie m u wojsku ,  będącemu ped 
Twi-imi rozka zam i" .

S p r a w a  p o m n  k a  M i c k i e w i c z a .
Nasiępi i ie  ł - r r ewcduiczący  c d c z j t a l  list 

{csło Sui ig,  wskiego ,  w k ióry ru  lenże,  z a ­
ż e r a j ą c ,  że pod jego  opieką znajduje 

l o m m k  Mickiewicza ,  d ł u ta  zmar łego
rZf Źb s r z a  Rvg ie ra ,  p ro po nu j e  mias tu  na- 
by cle ] o i r n ' k a  zr  cenę kosz tów przewie ­
zienia i . u s t a w i i  n>a go.

Rad a  po krótkiej  dyskus j i  uchwal  la 
p r zy ją ć  p ropozycję i p r o s ć  p r ez yć j um  o 
przesiai  ie podz ięko wan ia  [o s io w i  Suli-  
gowskieniu  i pos iane  w la na p r /y sz l e m  pc- 
si^dieniu w y b rs ć  o d p w i e d r u ą  la m is ję  w 
rfc)“ b l i ż szego  {.oroiunm nia się z posłem 
! °brania miejsca pod pomn k.

P r z e c i w k o  r. N i r e n b e r g o w i .

Następnie przewodniczący odczytał  pe- 
■ycję p r s c  wujków miejskiej  deputacj i  ż y ­
wnościowej, skierowaną przeciwko r. Ni- 
r»nbeigow i za je g o  przemówienia na po- 
Pizedniem posiedzeniu Rady, a które u- 

•fftli za oszczerstw o sk ierow ane pod ich 
ad resem.  R a d a  miejska zdecydowała  
Przejść do por ządku  dziennego nad tym 
'stem, ,,' tojąc na gruncie swobody słe -  

* a  z trybuny Ra d y  Miejskiej i biorąc 
Pod u w agę odpowiedź, jaką wywody r. 
Nirenberga w yw oła ły  u innych ’ raaaych  
Jhź na przyszłym posiedzeniu.“

N astęp nie  r. Chojaaiki odczyta! d e ­
k la ra c j ę  grupy radnych z f rakcj i  P.P.S.

O w a l k ę  z  l i c h w ą  ż y w n o ś c i o w ą .

W d a lsz jm  ciągu r. W eb er  złożył na­
gły  wniosek  w spraw ie utworzenia miej­
sk iego urzędu do walki z lichw ą artyku­
łami p ierw szej  potrzeby; t e  wzglądu ua 
to, że na poprzedniem posiedzeniu już 
wybrana została  delegacja  dla walki z 
b chw ą i i e  na porządku dziennym jest  
Sprawa wyboru miejskiej komisji aprowi-  
*scyjnej, r.  W eb er  zgodził s ię  cofnąć na 
''asie nagłość wniosku.

O  o g ł o s z e n i e  c e n n ik a

Następnie wpłynęła interpelacja r. 
Hłaski i tow. następującej treści:

N iżej podpisani radni zapytają M agi­
strat m. C zęstochow y, czy w iadom o mu 
Jest, ł e  w y ća a ie  i rozlepienie „T ym czs- 
aęw ego c e n u k a  na artyk u ły  spożyw cze i 
Pierw szej potrzeby", jako jezpośredni 
skutek  m iało podw yższen ie cen na w szy­
stk ie praw ie w ym ienione w  nim artykuły  
> prosi o  poinform ow anie R ady, ja k ie  
kroki a a  zam iar p rzed sięw ziąć, aby  
*  najkrótszym  czasie , zgod n ie  z osta-

tniem zdan iem cenuika .  p o l a n e  w nim 
ceny „s topn iowo obniżyć*1. Jednocześn ie  
r adni  zgłosili  nagły  w nio se k  o o twarc ie  
dyskusj i  nad tą  s p r a w ą  j e szcze na dzi ­
siejsze m posiedzeniu.

Ożywiana dyskusja.
D ys k us ja  na ten t e m at  była bardzo 

d ł u g a . i  ożywiona ,  do tyka ła  ona bowiem 
najbo leśn ie j szych  sp r aw .

P ip rw sz y  za b r a ł  głos  r. R l ask o .  wy 
kazując,  źe og łoszony cennik podawał  
ceey m a k s y m a l n e  na  różne  p ro du k ty  z n a ­
cznie  wyższe cd do tychczas  s toso wan ych  
i t em podniós ł  na  nie ceny w hand lu .

R .  P r u s z k o w s k i  w yraz i ł  ździwienie,  
że  n iektórzy radn i  b ral i  udział  p rzy  u- 
k ł a d a n i n  c e n n i k a .

R . B u g a j s k i ,  k tó ry b r s ł  udział  w ko 
misji ,  s twierdzi ł ,  że r adn i ,  k tórzy t am 
zasiadal i ,  byli  przeciwni  cennikowi,  że 
ceny u k ła da ł  poru.  ko m is a r za  r ządowego,  
naczelnik u rzędu  walki  z l ichwą  i r e fe ­
r e n t  ap rowizacy jny ,  i dodał,  że j a k k o l ­
wiek sam u w a ż a  cenn ik  ten za szkodli  
wy,  to j e dna k  s t w i e r l z i ć  musi  t en s m u ­
tny  fakt ,  że gd y b y  ceny w cenniku były 
nizbie,  wszys tkie  t o w a r y  znikłyby  na ty rb  
m ia s t  w hand lu .

Wice  p rezyden t  A. Ja ro sz ews k i  po­
wtórny! to samo,  co - ; •p rz ed n io  zazn a­
czył  r. ^Bugajski.

W dyskuś , ) '  brs li jeszcze udział  r a d - i  
Aron ow i i z ,  NirenTif-rg, H e l m an  i M ‘sio 
rowski .

Akcja bez rezultatu
Dy sk u s j a  ( tw ie r d z i ł a  niezbicie j e dno ,  

że wa lk a  z 1 rhv ą  za pomocą cenn ików 
je s t  bezcelowa i da r em na ,  że chcąc zwal 
czyć l ichwę żywnośc iową,  na! ży rozpo­
rządzać i d o s ta t e czn ą  i lością to w aru  i 
mieć odpowiednią  władzę w yk> rawczą .  
W  d y sk us j i  r ad n i  mówil i  o r óżn y th  b o ­
l ącz kac h  miej skich  w zak res ie  ap row i  
racj i ,  o soli,  i h l eb ie ,  mące,  d rożdż ach ,  
etc.  e t c . ,  p c d a j a c  różne  in te resu jące  
szczegóły.

Jakie wnioski przyjęto?
0 8 łat ;  cznie dyskus ję  zakończyła s ę  

p rzy jęc iem nas tęj  u j ących wniosków,  z^ło 
szonych przez r.  P ruszk ow sk ieg o  i r. 
H ła s k ę .

„W o b f C  n iebezpieczeństwa  j a k ie  za 
g r a ż a  mias tu  z powodu  wyd an ia  c e m i i a  
us t a lon eg o  przez p rze d s ta w ić  eli Rządu ,  
a wobec po dnoszen ia  cen a r tykułów sp o ­
żywczych  p ie rwszej  pot rzeby  i wsku tek  
n ie d o s ta rc z a n ia  p rze z  M n i s t e r s tw o  Apro  
v i z a „ji k o n i e . z a e g o  ko n tv ge ns u  na wy- 
p ek chleba żytniego.

Rada m. Częstochowy żąda od 
Rady Ministrów wydania polecenia 
Minist. Aprowizacji by miasto na­
sze zosta ło  tr»ktowane narówni z 
War.-zawą, Łodzią i Zagłębiem.

W sprawie otrzym ywania kontygensow;  
po zatem dla obniżenia cen na rhleb. R e­
da żąda by miastu pozostawiona byłe mo 
żnsść sprowadzenia żyta i mąki tej dla 
wypieku, co by było radykalnym  śr o d ­
kiem do obniżenia zb y t  wygórowanych  
C9U. !

D r a g i  wniosek b rzm :
. P o  wysłuchaniu wyjaśnień wicepre­

zydenta Rada zastrzega sobie na p rzy ­
szłość decydujący wpływ  na oznaczanie  
cen m aksym aln ych  w przyszłych obowią­
zujących cennikach, i przechodzi nad in­
terpelacją  do porządku dziennego.

O sprzedaż pieczywa.
N astęp n ie  Rada rozw ażała petycję  

(grom adzenia majstrów cechu p iekarsk ie­

go, w  sp rawie zn ies i en ia  sp rzedaży  pie 
czywa po ulicach,  zamknięciu  p ieka rn i  
p r o wa d zo ne  pezr-z óseby nie n a l e ż ą -.e do 
cechu etc; Rada  pe tyc ję  tę odrzucl ia .

P o ż y c z k a  n a  r o b o t y  p u b ’i c ? n e .

Nas tę pn i e  pod o b r a d y  przyszedł  n a ­
gły wniosek Magis t r a t u ,  w sp r aw ie  z a ­
ciągnięcia pożyczki  mk.  285095* na r o ­
boty publ iczne w mieście.  Pon iewa ż  s p r a  
wa  t a  będzie mus ia ła  byś jeszcze po­
wtórn ie  u chw al ona  na p rzvsz łem posie­
dzeniu,  więc ua wniosek r. H łask i  p r o ­
j e k t  Mag i s t r a t u  za akc ep to wa no  w pier- 
szem czy taniu bez dyskusj i .

P r o j e k t  M a g i s t r a t u  powołsnia do ż y ­
cia Delegacj i  instytucj i  Miejskich został  
p rzy ję ty  ł e z  dysku° j i  i do delegacj i  tej 
powołano  ł a wn ik a  Malińskiego,  H ł a s k ę  i 
S a w ic k i e g o  i z poza R a d y  pp. M a k o ­
wskiego,  F i j a ł kowsk iego ,  W.  Hłaskę.  M a r  
kiewicza,  Kozłowsk iego i' W. Bo gu s ł aw ­
skiego.

J e s / . c z e  o  z a p r z ą g  d l a  M a g i s t r a t u .

P ropozycje  Magis t r a tu  zakupu  koni i 
b r y rzk i  d la  Ma gi s t r a tu  R i d i  za akc ep to ­
wał*,  u ch w al a j ąc  na ten cel j e d n o ra z o w o  
7000 mk.  i rocznie lóOOO u.k.

R ó ż n e  s p r a w y  
Wniosek M a gi s t r a tu  o przyznanie  Za 

rządowi  Kuchu '  robo tn icze j  żydowsk iej  
50 proc.  dodatku  d r o ż J z u i a i e g o  za czan 
od 1 | I I  do 31 | I II  br.  po d łuższej  rty 
skus j i  na  p ropozycję r. H łask i  odes łano 
do delegacj i  d la  s p r aw  dobroczyn io ś  :i.

Ten sam  los spo tka ł  i wniosek Magi ­
s t r a tu  o a 3 j g n o w a n i e  mk.  5 0 0 0  do 7000 
na zakup  wydania bezp ła tn ie  obuwia  bie 
dnvra uczniom i uczennicom stkół ś red -  
nieb.

O urząd lekarski.
Wniosek  Mag is t r a t u  o uchw alen iu  et*, 

tu u rzędu l ekar skiego m :e j3kiego w s a ­
mie 650 m k .  miesięcznie d h  l ekarza  
miejskiego,  dla f e b z e r a  mk.  410 i 300 
mk. d la  b iural i s tki  uchwalono:

Zgodnie z okólnikiem Min i s t r a  Z i r o -  
wia,  obowiązki  - lekarza mi e j sk iego  będą  
nas tępu jące :  pomoc i op ie ka  nad k a l e k a ­
mi ,  chron icznie  chorymi  i s t a rc am i ,  nad ­
zór nad s t a n e m  sa n i t a rn ym  i czystoś  ią 
domów,  podwórz,  ulic, p laców,  s k l e p ó #  1 
drobnych  warsz ta tów pracy,  nadzór  hy- 
gleniczny n ad  szko łami m ie j s k i a a i ,  w 
przysz łośc i  lekarz m ejski  zapew ne  prze j­
mie kont rolę  nad p rodu  ulami soozywczy-  
mi  i wa lkę  z chorobami  zakaź  iemi w 
mieś  ie.

Wszędzie klęski bolszewików.
W ielk a  a r m j a  k o lo n ia ln a  

g o t o w a  d o  w y m a r s z u  n a  B u­
d a p e s z t .

W I E D E Ń  24.4 —  E a t e n t *  (o s tanow i ła  
położyć koniec rządo.vi  rad bolŁzewickirh 
i d ' i k i «-n 1 u chaosowi  na  W ę g r z e c h  Marsz  
na Buda pesz t  j e s t  r zec zą  zade cy dow aną .  
Główną k w g te r ą  wojsk t oaltcji jes t  N eu -  
satz- lT;wideł- ,  gdzie stoi 6 O.00O a r m j a  
k o l o n j a i n a  m a j ą c a  w y r u s z y ć  w  
n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  n a  p l a c  b o j u .

Nie  u leg a  wą tp l iwośc i ,  i e  za rządzen ia  
t e  położą k r e s  rządom rad robotniczo- 
żułnier skich na Węgrzech .

( N e us a t z - U jw id ek ,  mia s to  na  l ewym 
brzegu Dunaju,  40 kim. na zachód od 
u jc ia  Cisy).

R um uni o b s a d z i l i  S ie d m io g r ó d  
i z b l i ż a j ą  s i ę  d o  C isy .

P A R Y Ż  2 4 . 4 — W o j s k a  ru mu ńsk ie  s t o ­
j ą  w odleg łośc i  100 kim. na wschód od 
CDy.  Rumuni  przekroczyl i  w pon iedzia­
łek góry odgran iczające  S ie d m i o g r ó d  od 
W ę g i e r  i p r aw dop od ob n ie  znajdu ją  się 
obecn ie  nad  sa m ą  rzeką.

Jakkolwiek rząd węgierski będzie  
próbował powstrzym ać marsz rumuński 
nad szeroką Cisą, to jednak nie zmieni 
to beznadziejnego położenia W ęgier .  — 
W najbliższych dniach wystąpią  J u g o s ło ­
wianie i Czesi do walki.

C z e s i  p r z e k r o c z y l i  l in ją  d e -  
m a r k s c y j n ą  n a  Węgrzech.

W IE D 1 Ń  2 4 .4 — „8 Uhr Blatt" donosi,  
że v ojs*a  czeskie rozpoczęły marsz ofen­
syw ny i posunęły się  poza l in ję T y r n a w a  
Marc heg .

W e l ł u g  pewnych wiadomości serbskie  
wojBka ruszyły ta k że  przeciwko W ę ­
grom.

„ P e s t e r  Lloyd1* wzywa d o  
broni.

W IE D E Ń  24 .4  —  U rięd ow y  d u ś  nie 
miecki organ bolszewików węgi rskirh  
w a r ty k tle  pt. „Rswolneja w m ebeip i?-  
ezeń slw ie“ ogłosił w ezwanie do proleta-  
rjstu, by się  zbreiś do walki z przeciw-  
rewoluoją. —  W is w a a ie  to przedstawia  
całą  g rozę  sytuacji obecnego rządu i koń­
czy się  słowami.: Śm ierć białym!

N ie p o w o d z e n ia  b o l s z e w i k ó w  
n a  K r y m ie

1'ARYŻ 24 4 — „ J o u r n a l  des D e b a t s "  
ogłasza  depeszę  z Salonik stvv. ierdzającą,  
że n ie ty łko Sewastopo l  nie j e s t  wzię ty  
przez bol szewików,  lecz na w e t  zd a je  się 
t e  czynności wojenne na p s l s d u io w y m  
Krym ie  w tej  chwil i  są  zupełnie  w s t r z y ­
mane  a to wskutek si lnego wrażen ia,  
j akie  na  bo lszewikach w y w ar ła  dzia ł a l ­
ność k o a l i ’yjnej  a r t y l e r j i .

P o r a ż k i  b o l s z e w ik ó w  r o s y j ­
s k ic h .

K R A K Ó W  24.4— T e l e g r a m y  og łoszone  
przez dz iennik  „ R u s s k a ja  A r m j a 4* d on o­
szą,  że pułki gen. O żb io k i eg o  po zacię­
tych wa lka ch  zdoby ły Jew sk  w guberni  
W iackiej.  BoIszeWcy uciekli w fp o p ło ­
chu. —  Rozen tu z jaz mow an i  zwyc ięs twami  
c h ł o p i  p o w s t a j ą  w s z ę d z i e  p r z e c i w  
b o i  s z e w  i z m ó w .

Z d o b y c ie  K ijo w a  przez  
u k r a ió c ó w

W IE DE Ń 2 4 . 4 — Ukraińskie biuro pra­
sow e donosi' z Kijows, że miusto to zaję­
ły  wojska ukraińskie.

Ruch bolszewicki w Austrji.
W Wiedmu i usoiicaeh daje się zau­

ważyć znaczne zwiększenie ruchu b olsze­
wickiego. W  wielki piątek w  W iednia  
odbył s ię  pochód proletariatu, w pocho­
dzie brało ud iał przeszło 6 tys. ludzi; 
niesiono sztandary w y łąc .n ie  z komunia- 
tycznemi ha łami. Podczas m owy jedne­
go z ag itatorów  bolszewickich zaszedł na­
stępujący incydent. A gitator p e  wiedział:

—  Precz z Ententąl P ro letsrja t  au- 
strjacki w porozumienia się z pro le tar ia ­
tem węgierskim i rosyjskim sam  sobie  
stw orzy  dobrobyt!

Na to jakiś młodzieniec wykrzyknął:
—  W Moskwia i Piotrogrodzie w y ­

marło z g łodu  87 prac. dzieoi prolerjatu .  
Czy nie o takim dobrobycie dla Austrji  
mówi t e w a r z j s i?

K iU nnastu  najwięcej zaślepionych bol­
szew ik ów  rzuciło się na młodzieńca, aby  
go  zbić. L e c i  większa część  t u mu stanę- 
ła w  je g o  sb rosis .
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„ O D E O N ”
& r. Łt 3 2 -  MIŃSKIEGO

ulica Panny Marji Nr. 27.

Prog ram od s< boty 26 do poniedz. 28 

Kwit tnia.

Dla dzieci wejście

w z b r o n i o n e .

Głośna sprawa
Wybitny dramat  w 8 aktach

mi DONI D U C H Ó W
Oryginalny d r a m a t  amerykański  w 2 aktach.

A k t u a l n e ! eJad program: A kt u a l n e j

samu mm
M

DO W A R S Z A W Y
( A k t u a l n e  z d j ę c i a  z  n a t u r y  w  d n i u  2i  K w i e t n i a )

B ędziem y b ro n ić  Lw ow a do o s ta tk a !
24 4— Wczora j  tdl^ył d ę  tutaj  gictnie sprawę obrony Lwowa w swoje

ręce i dotBrgsroy się spełnienia jej  niez­
włocznie w całej rozciągłości.

4) Składamy h o ł d  n a j g ł ę b s z y  b o ­
h a t e r s k i m  K o ł n i e r z o m  za obronę m ia ­
sta, geD. Iwaszkiewiczowi *a jego s ta ­
nowczość i energję  i braciom ze Ś ląska 
Cieszyński fgo,  Królestwa  i Wielkopolski  
którzy stwierdzili ,  źe sp raw a  kresów 
* m b e d n u h  j e s t  s pr aw ą  całej Polski.

5) Śl ubuj emy uroczyści e,  te

wiec i m ą ć s c n y  s taraniem Komite tn c- 
b re ny  narodowej .  Wygłcszcco szereg 
przemówień poczem uchwalono  nas tępu­

ją cą  rezolucję:
1) W i e c  w y r a ż a  k o n i e c z n o ś ć  w y  

t r w a n i a  w  w a l c e ,  »ż do wyzwolenia 
pó łtora mi ljcna ludu polskiego w całej 
Galicji wschodniej z ped ja rz m a  ukrain-

skiego.
2) U y, cb j w a t< le  mias ta  Lw ow a d o ~ ~ o  uuuj e ny  uroczyście, Żf

m e  g a m y  s i ę ,  a b y  b e z p r z y k ł a d n e  L w o w a ,  Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k  e g o  i Gór- 
b o h a t e r s i w *  i o f i a r y  n i e  p o s z ł y  n a  n e g o  o r a z  S p  ż u  i O r a  y  n i e  z r z e -  
n u r n e  i zwycięstwo c łe cpe  nie zostało k a i e m y  s i ę  i b r o n i ć  b ę d z  en y z 
zmarnowane,  j s k  po części zmarnowano w s z e l k i c h  s i ł .
zwycięstwo z dnia 22 l istopada. UchwaloDe rezolucje przesłano Na-

8) Z gorącem nznamem przyjmujemy czalaikowi Pańs twa,  marszałkowi Sejmu 
do wiadomości fakt,  źe St jm ujął en er- i prezydentowi  ministrów.

S e n s a c j a  ch w ili  w  W a r sz a w ie .
Od ki lku dni awraca j •wszechr.ą u-  

g rono  pań i panów, odbywających 
spacer w Alejach Ujazdowskich w godzi­
nach południowych..

Towarzys t wo  tojzacbowuje się w spo 
sób tak a rys tokra tyczny ,  że ’wzbudza 
ogólny podziw. P  anie i brane są  podług 
ostatnisj  mody paryskiej ,  panowie zaś 
czynią wrażanie gentelmar.ów z lońdjń -  
skiej  City. Ale nie to bynajmniej  ściąga 
tłnmy gapiów, k tóre  r ł ndz ą  krok w krok 
za tajemniczem gronem.

Bo eto gdy i ebo jes t  bezchmurne i 
miasto tonie w blasku ałoneczDym od ta­
jemniczego grona bij© światło t sk potężne 
że przechodnie muszą mrnżyć oczy.

Tak  opromieniają trzewiki  owych pań 
i panów. I  k r a tą  wieści, Ze trzewiki  te 
czyszc7orp sa *nsn» ra s t ą  francuską 
. „CZARNY LEW« (Licn Noir) 

I C iN 'A P O L  W a r s z a w a

dDżego kalłbru,  który wzniecił pożar,  
niszczący wszystkie wozy i nagromadzo­
ne w składach prsedmioty.  Dopiero w 
poniedziałek rano kanonada ustała. Cały 
ten dz i iń  był spokój. Około g. 9 wiecz. 
padło zaledwie kilka pocisków. Również 
spokojnie przeszedł dzień wtorkowy.

Info rme tor  nasz rołmawia l  z j ednym 
żołnierzem biorącym udział w ofenzywie 
na odcinku P a s i e k i -  Żubrza.

Po g ro m  u kra  ńców był niesłychany. 
Po  dokonaniu prze i wai ia  frontu,  bandy 
ukraińskie uciekały bezładnie w popło­
chu,  rzucając bron i oparły się o las w 
Żubrzy.

Eii luzjasm ludności wobec zwycięstwo 
nie ma granic.  Gen. Iwaszkiewicz jes t  
przedmiotem uwielbień wojBka i ludno 
śei.

państwu Brześć Li tewski ,  Kowno i linje 
Bugu.  Ki misja zaakceptowtła  projekt

D l a c z e g o  P a d e r e w s b  i d a ł  i o o  t y s .  
n a  k o l e j a r z y .

Paderewski ,  jak juz donosiliśmy, pr  ed 
wyjazdem swoim do P a ry ż a  /łożył w d a ­
rze związkowi zawodowemu prąciwników 
koh jowych tOO ty-ięcy marek  na ręce 
minist ra kolei p. Eburhardta.  Obecnie p. 
minister  p rzesł t ł  czek na tą sumę preze­
sowi Związku p. Kruszewskiemu,  z nad- 
a ie i  iem, że Paderewski  przeznaczył j ą  
na potrzeby instytucji społeczno hu m a n i ­
tarnych,  przez ogół zrzeszonych kolejarzy 
projektowanych.

W rzynie Paderewskiego t ruduo nie 
dostrzfdz pięknego rysu,  który go zna 
mianuje,  mianowicie wielkiego x«ufaui.i 
do dobrych skłonności obywatelskich w 
masach społecznych P a de rew sk ie go  nie 
zraziły do Związku niezdrowe objawy ln- 
dowładztwa,  klóre pod wpływem d e m a ­
gogów? socjalistycznych zakradły  cię do 

•niego w czasach rządów Moraezewskie- 
go.  Paderewski  wierzy, źe pracownicy  
kolejowi w Polsc t ,  jako reprezentanci  
gałęzi gospodars twa ,  wymagającej  Wyso­
kiej kultury narodowej,  nie mogą  pójść 
w kierunku komunistycznym, bo 'chećby 
w Związku była nawet przewaga robot ­
ników, to większsść kierować s ;ę będzie 
poczuciem obywatelskim, godnem narodu 
cywi l i towalego .

I  bodaj Paderewski  nie m»li się __
pisze „Gaz. W arsz .“ Hojny dar  jego bę­
dzie dobrze nżyty, a ufność okazana o 
gółowi Związku przez wielkiego obywa­
tela w wysokim stopniu zobowiązuje mo­
ralnie robotników.

Oszczerstwa żydowskie.

Zali nie jes t  boha te rską  Ie?enią  po­
grzeb poległego HUlera ,  t  wojsk iw mi 
ie remonjami  odbyty, pogrzeb,  który zmy­
lił działalność czyhających na niego wró- 
KÓw — po t'< jecLu'e zainscenizowanv, 
by Hall r  mógł jako Mazowiecki w dal­
szym ciągu prowadz 'ć  i organizować 
wal*ę z wrogiem?

HiU er  puległr  i pochowany wskrzesi,  
przez lądy i mor a przedarł  s i ę  do s z e ­
regów przyjaciół lud'.kości, p r a w i  i s p r a ­
wiedliwości — wuja* koalicji, walczy! 
z Niemcami i„. oto ujrzał ziszczanie się 
idei, dla k t i r e j  podniósł oręż, albo wiem 
padł  w h ińbie  i wstydzie drugi wró;{ 
P  Iski i jej największy ciemięzca — Nie 
inioc.

Kupuję w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
keia±ki n o w e  i u ż y w a n e  t r e ś c i  
h i s t o r y c z n e j ,  p o w ie ś c i ,  o p o ­
w ia d a n ia ,  p o d r ó ż e  i t .  p d la  
m ło d z ie ż y  i d z ia tw y .  B iuro  

O g ło sz ą *  K o śc iu sz k i  II.

k "r o  n  i k a .
Dziś 26 kwietnia 1919 roku.

A s y g n a ty  P o ls k ie j  P o ż y c z k i

P a ń s tw o w e j
nabywać można (po pot rą  leniu p r o m n t u )  

100 marko we, koron. rubl. za 97,4 *
5oO „ 

iOOO „ ’ *
5000 

IOOOO

487,15 
974 61 

4 8 7 1,56 
9743,08

S tra sz n a  Wielkanoc we 
Lwowie

W  o g n i u  h u i  a g a n o w y  m  r o z s t r z y ­
g a j ą c e g o  b o j u .

Ludność  Lwow a spędziła ś n i ę t a  w 
piwnicsch w dosłownym tego słowa z n a ­
czeniu. Żaden najbujniejszy opis nie 
jest  w Bt»nie określ ić grozy tych s trasz­
nych dui.

H u k  a r m a t  jedne j i drugiej  s t rony 
wst rząsa ł  powietrzem. Dźwięczały szyby 
drżała ziemia od nieustannego buku. — 
M ało się wrażenie,  że mury domów r u ­
ną. W dom w którym mieszkał  nasz 
in fo rmator  uderzył  g rana t ,  jeden z k i lku­
nastu,  jakie padły w tę dzielnicę miasta.  
Poc isk przebił  dach,  wyrwał  podłogę 
mieszkania I I  piętra,  rozbił ścianę i eka 
p lodował  w kominie,  niszcząc ścianę 
w przyległej kuchni.  — Cudem należy 
ńazwać ocalenie lokatorow,  którzy na 
k i lka  ni DBt przed uderzeniem mieszkanie 
opuścili.

Spus toszenie  zewnętrznych ulic nie­
słychana. Popękai  e mury,  g ruz  na ulicy 
w y r w y  w ś i ia iuuh  świadczą o zaciekłem 
bombardowaniu miasta.

Na jeden ze składów wozów p rz ew o­
zowych j a d ł  doi r . e  wymierzony j ocisk

DZIEŃ POLITYCZNY.
O  z a g r a n i c z n ą  p o ż y c z k ę  p o l s k a .

Wczoraj  wrócił z Paryża  p. Wieniaw­
ski, b. wiceminister skarbu w gabinecie 
p. S teczkowskiego .  P.  Wieniawski  z upo­
ważnić nia ministra skarbu  Karpińskiego 
wd ro ż j ł  rokowania w przedmiocie uchwa­
lonej przez Se jm zagranicznej  pożyczki 
» miljardowej.  Wynik układów jes t  zada­
walają! y. Znaczną eręść j i źyczki  będzie 
można u lokować we Fiancj i  przez ze ku­
pno ar tykułów wojenni ch. Resztę poźycz- 
ki przyjdzie zaciągnąć w Ameryce,  feióra 
wskutek przebiegu wo ny —  stał# się na­
turalnym bankierem w s z y s t k i c h  państw,  
a w os tatnim czasie ud. ie ł iU 65.9OÓ.00O 
doi. Francj i ,  a 5O0e.oOO Włochom. W o ­
bec tego,  że przedstawiciele rządów i 
sfer f  nansowych wszystkich niemal 
pańs tw zgromadzeni  są w P a ryż u—  p e r ­
traktacje o zaciągtlięcu pożyczki w Ame­
ryce -mogą osiągnąć skutek.  P r a w d o p o ­
dobnie więc uda się i przedstawiciel  rzą­
du polskiego do P aryża  w celu p rzep ro ­
wadzenia układów. Możliwe, że  przeds ta ­
wicielem tym będzie p. Wieaiawski .

B r z e ś ć  L i t e w s k i ,  K o w n o  i l in ja  
r - u g u  d l a  P o l s k i .

Wied. B Kor. donosi z Pa ryżs :  W e ­
dług . Journa l* polska komisja ro zpa t ry ­
wała wczoraj p ro jek t  komitetu,  któremu 
powierzone było studjum wschodniej  g r a ­
nicy polskiej: P r o j e k t  przyznaje nowemu

Grodzieńskie gaze ty żydowskie umie­
ściły in e i tenso  list p. Witner .  opubl iko­
wany w Nr  348 „Ber l iner  Tageblatt**, 
co do którego nastąpiło wyjaśnieaie na­
czelnika misji angielskiej  w Polsce p. R. 
E. Ki mensa.

O prawdziwości  przytaczanych przez 
p. W i t n e r  „dokumentów1* świadczyć m o ­
że nas tępujący ustęp: „ W  Chyrowie — 
Disze autorka —  około 100 dziewczyn i 
kobiet  w wieku Jpodeszłym cofsjące się 
wojska zmusiły do opuszczenia miasta. 
P o  drodze komendant  oddziału rzucał 
broń do rzeki, zmuszając kobiety do wy- 
dobywania jej z zimnej wody, w której  
musiały się niejedkokrotnie zanurzyć po 
szyję. Pomi jając już f -n tas tyezaośś  po­
mysłów p. Wi tner ,  trudno jednak  sobie 
wyobrazić,  żeby znalazł się taki wojsko­
wy, któryby pozbawiał podczas walk 
żołnierzy swych broni dla podobnych 
uciech.

Pem ys ło we ść  naszych eszezerców wca 
le nie je s t  wybredną .

   , /  -v

Legendy o Hallerze.
Przygody rycerskie H a i L r a  na leżą  do 

kałegorj i  legend rycerskich,  tyob legend, 
które otaczając aureolą boha te rs twa  s a ­
mego rycerza,  rozpłomieniają żądzę po­
święcenia się (dla ojczyzny spółrodaków. 
I nie są te l egendy o charak te rze m is ­
tycznym— nic! bo czyny, t reść ich s taae-  
wiąee, podkład realny s e j ą ,  są  rzeczy­
wistością, z łona pa tr jotycznego  uczucia 
i eso ty  obywatelskiej  poazętą.  pracą 
mięśni, serca,  móżgu, całego jes te s twa  
.wytworzoną:,.

ZYCIE CZĘSTOCHOWY.
O p ie lg rzy m k i do C z ę s to  

chow y.
D i  ks. biskanów r .u e i U n o  ozóia is  

ministerstwa zdrowia,  w k tórym uipisa-  
n> między innera1: , ,0 1  czasu ustąpieaia 
wiad okupacyjaych na po lu in iu  i wscho­
dzie naszego kraju, z powoda strasznyoh 
warunków aprowizaoyjnych i s aa i t s raych  
szerzą się epidemj*. Ziemię uadbużadskie 
nawiedzone są przez ty fu i  plamisty i tp.  
Jeże li  więc rozpocznie się żywiołowy ruch  
pielgrzymek pątników na Jasną  Górę. t łu ­
miony przez okup in ta  w prze: ią*u l i t  4, 
to krajowi z t g r a ł a  s traszne niebezpie­
czeństwo rozprzestrzenienia s ę zarazy11.

B r a k  w ę g l a
W dniu wciora js iy .u  miejska Dapu-  

tacja żywnościowa zarekwirowała znów 
2  i pół wagona węgla,  którego część 
przeznaczono na po t rm b y  Elek t rowai .

O s z c z ę d z a ć  ś w ia t ła !
Wob..c dota l iwego oraku węgla w E l e k ­

t rowni,  zaleca się oizczędna używanie 
świat ła  eLkt ryoznego,  gdyż Częstocho­
wie zupełnie poważnie zagr aża  brak  
prądu elektrycznego.

P o g ł o s k i  o  p r z y j e ń d z i a  H a l -  
l o r a .

Ohegdaj  krążyła w Częstochowie po­
g łosk a , ' j a koby  w dniu wczorajszym przy­
być miał do naszego miasta gene ra ł  
Haller.

Źródłem tej wieści był zapewne  fakt, 
że miasto nasze odwiedził jeden z ■ ofice­
rów armji Hallera ,  którego błękitny mu n­
dur’ zwracał  powszechną uwagę.

Wyg ląd  zewnętrzny przedstawiciela
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zwycięskiej armji  nie przypominał niciem 
ani w s t r ę t r y i h  mundurów pruskich,  ani 
też nie miał w sobie nic z tej teatra lno­
ści, j ak ą  niestety,  i można nieraz zauwa­
żyć w niejednostajnym jeszcze nmundu 
rowaniu,  zwłaszcza wyższych szarż na­
szej armji .  Żadnych^ niepotrzebnych bły­
skotek,* każdy guzik,  każda fałda, czy 
kieszeń  mu nduru  ma swój cel ustalony, 
cechy umundurowania  srmj i  zachodnich! 
które oby i u nas znalazły zastosowanie.

P o s ie d z e n ie  Rady m ie js k ie j
Najbliższe posiedzenie Rady miejskiej 

odbędzie się w poniedziałek 28 b. m. o 
godz. 6 i 161 wiecz.

W o b ec  3*go Maja.
Zbliża sio dzteń roi znicy Kor stytucji 

majowej,  k tóra  i w tym roku obchodzoną 
r ta być w Częstochowie bardzo uroczyś­
cie. Jak  zwykle,  w dniu tym winny być 
udekorowane flagami narodowe mi. o k tó­
ry, b jednakże w mieście nssz im  dużo da 
cię pow edzkć.

Oto podczas jednej z ostatnich uroczy 
Btcńci zauważyć było n u ż n a  tak  brudne  
i budzące nieprzyjemne wrażenie  sztan­
dary,  źe z okazji święta narodowego war  
to przypomnieć niektórym właścicielom 
nic ruchowości ,  sby zaopatrzyli  się inne 
lub też obecne doprowadzil i  do należyte­

go stanu.
Niedawno na fakt t en  zwróc i  uwagę 

* laścic.eli nieruchomości p. naczelnik po­
licji miejskiej .  Sądrincy tedy, źe przy- 
ł cienieni* te nie pozostaną bez echa: że 
* d n ;u 3 maja di my nasze przystrojone 
hi,dą jedynie f a g s m i  nie budaą*emi od­

razy. ,

O lasy.
Po wia t  częste (ho wek i :a! czony został 

do piotkowskiel krmisj i  okręgowej  ochro­
ny lasów.

0 chleb z mąki pszennej .
P d r i ’ino usilnych s t a r ań  Dep. żywno- 

ś t k w t j  w M in is ur t łw ie  aprowizacji,  aby 
Ctęsicckowa t l r z j m y w a ł a  i nadal  mąkę 

Hn iy n g e n to w ą  do wypieku cbleba, w 
dnia w m r a j s z j m  Ministerstwo zawiado­
miło telegraficznie Dep. lywccś i io wa ,  wo­
bec brr ku kontyngentu używaną była do 
wypieku c h le ta  mą ka  i szf nr.a smerykań-  

«ka.
W sprawie tej tidsl się do Warszawy 

przedstawiciel  miejskiej Dtp .  żywnościo­
wej w celu uzyskania dla Częstochowy 

mąki  żytniej.

P ie lg rz y m k a  z  Łukowa.
W dniu wczorajszym przybyła piel­

grz ymk a  z Łukowa b. gub.  Siedleckiej  
liczą a z górą  800 r sób.

Jak  marnujemy pieniądze.
Niejednemu z mieszkańców Często 

^howy dokuezj ły zapewne nielada w cza- 
* * świąt ubicglyrh rozlegające się wciąż 
^ j s t n a l y  t a  wiwat,  k tó r tm i  darz< no nas 
^  tym n  ku szczególnie hojnie.

Mniejsza o tę hukimanję,  świadczącą 
0 kulturze s trze la jący!h,  ale* ważniejszą 
^•cczą jest f..kt, że jak  się dowiadujemy,  

ź 'ó d ła  dobrzej w tym względzie 
Poinformowanego,  w Częstochowie ze 
okresie świątecznym apteki i składy a p ­
teczne sprz tda ły  używanego do wyst rza­
łów ty i h rcaterjału wybuchowego r.i 

■mniej ni więcej tylko za sumę mk. okuło 
5000!

Podk re ś l i ć  też warto, że w większoś­
ci w y j a d k e w  nabywcami calichloricum 
były jednos tk i ,  p racujące przy robotach  
publicznych lub taż osoby, których o 
nadmiar  gc tówsi  zdawałoby się n e  po­
sądzać.

To samo da się powiedzieć o luksu­
sowym wydatku  na używane w dniu t ra ­
dycyjnym dyngusu per fumy, których na­
bywcami  cylr również ci, którzy twierdzą 
źe nie wys ta rcza  im na chleb powsze­
dni.

• t o  jak z jednej  strony słyszymy w t -  
ł sn i a  o podniesienie zarobków i j edno­
cześnie jesteśmy ŚMadkami wydawania 
tysięcy na cele nic przynoszące nikomu 
ż&duego absolutnie povytlu!

Ile p o d p isa n o  p o ży czk i?
W dniu £4 b. m., w M,.i Banku H a n ­

d lowego w Częstochowie zakupiono pc - 
byczki państwowej przez 12 osób miej 
Nowych na snmę rb. 87.900 i — .—  mk.
1 kr. J.OOO oraz 4  mieszkańców okolicy za 
**>. 8.200 i kr. — i mk.

O ch ro n a  linji k o le jo w e j
Naczelnik straży kólejc-wej w Często 

chowie z a w i a d a e i a  nas, że wskutek za­
s ą d z o n e j  eebreny te ru wszystkie osoby 

cywilne aat rsymaue  w dzień lub w nocy

r a  linji kolejowej pociągane będą do od­
powiedzialne ści sądowej.

Z e b r a n ie  m ie js k ic h  p r a ­
cow n ik ów .

W dniu 28 b. m. w sali Rady miej ­
skiej o godz. 7-ej wiesz, odbędzie się w 
drugim terminie ogólne zebranie Zrzesze­
nia pracowników miejskich w celu do­
pełnienia wyboru nowego Zarządu.  Zabra 
nie to będzie prawomocne bez względu 
na ilość przybyłych członków.

P r z e je c h a n ie .
Onegdaj po południu automobil <ieżaro- 

wy najechał  na 4 letniego chłopca Fe i tka  
Sznulmarbera,  zamieszkałego przy ul. św. 
Rocha Nr. 10 Chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu.

P ó lk a  dla  k o le ja r zy .
Związek kolejarzy w Sęstool iowie  

rozdał swym członkom pólka na placach 
Ooldsztajnr .

P r a c a  d la  ro b o tn ik ó w .
Związek kolejarzy ogłosił, że pot rzeb­

ni są robotnicy do rabót  sezonowych na 
liaii do Radomska.  J t k o  kandydaci  zgła- 
azfć się winni tylko członkowie Związku 
kolejarzy.

Z e b r a n ie  B ia łeg o  K rzyża.
Zarcąd Bieł^eo Krzyża  komunikuje, 

że  z powodu Se jmiku  relacyjnego posła 
SDligowskiego in u szo n y  jes t  przenieść 
walne zebranie członków z soboty na 
wtorek dnia 29-go kwietnia na godzinę 5 
po poi.

Zebranie odbędzie się w sali Rady  
miejskiej  (Szkrloa 16), na które to ze­
branie Zarząd jeszcze raz usilnie zapra­
sza wszystkich dotychczaiowych ofiaro- 
daw.ów  i rsoby pragnące zapisać się na 
człi nków i wrgóle wszystko h, komu leży 
i s s i r t u  dobro żołnierza polskiego.

Składki czonkowskie od 25 fen. mie- 
s ęcznie.

Perz?dek  rb r s d  zapowiada sprawozda 
nie z działalności zarządu, wybór nowego 
zsizadu i komisji  rewizyjnej.

O sp o k ó j  w  m ie śc ie .
Naczelnik policji ro. Częstochowy na­

desłał  nam odezwę prezydenta ministrów 
Padi sewskiego w sprawie zachowania 
spokoju w kraju.

W edezwie tej, którą zamieściliśmy 
na tychmiast  po jej ukazan u sie, w ub. 
miesiącu rząd wzywa wszystkich do prze­
strzegania porządku publicznego i spoko- 
ju  oraz < st rzegą,  że każdy,  kto dopuści 
się z własnej dnbudki lub namowy na­
paści.  gw ał tu  i grabieży lub też jakiego­
kolwiek wykroczenia przeciwko bespie 
czeństwu życia mieszkańców kraju będzie 
karany z całą surowością. Ostrzeżenie to 
jes t  w Częstochowie bardzo ua czasie, za 
względu,  że pewne żywic ly podburzają 
niektóre sfery do awantur ,  które zdarzyły 
się rap rzykl ad  or.egdaj przed biurem 
pośrfćn ctwa pracy.

Gen H aller  w  „O deon ie"
Dzięki s t s ra n i om  dyrekcji  „Odeoru“ 

Częa1 ocbowianie mają możność ujrzenia 
c łuć  na ekranie bohaterskiego g-n.  Hal le ­
ra,  bo oto już wczoraj demonstri Wane by­
ły w „Odeonie* aktualne zdjęcia z p r zy ­
jazdu do Warszawy dzielnego wodza.

Dzisiejszy program . O d i o m *  zapowia 
da prócz tego d ia m a t  w 3-ch częściach 
„Głośną sprawę* oraz .Dom duchów*, o 
ryginalny drama t  rm eryk ańs k1.

O s k r z y n k i  p o c z to w e .
Urząd pcc?towo telegraficzny w Czę­

stochowie podaje do wiadomości  co na 
stepuje:

Za  w y i a c m  skrzynek pocztowych do 
listów wobec nie i s tnien ia  ten w drodze 
prawodawczej na zasadzie rozporządzenia 
Mi n  slr r s twa poczt i telegrafów była 
pobra i a oplata po mk. 2 miesięcznie, t.j 
jak za czasów okupacji.  Obecnie od 15 
kwietnia za korzystanie ze skrzynek zo 
s t f ła  ustalona taryfa następująca: »a za­
mykane skrzynki 6 mk. roies. podwójne 
12 rak. i za osobne przegródki,  z k tó ry th  
l i s ty  wydaje urzędnik,  4 mk. ni esięcznie. 
Wskutek  tego wzywa s ę  osoby z a in te ­
resowane  aby złożyły bezzwłocznie do­
płatę lub zameldowały zrzeczenie się z 
dalszego korzystania już opłaconych do 
Nowego roku skrzynek.  Gdy Urząd  nie 
otrzyma o tem odpowiedniej deklaracji ,  
należność za używa ne  skrzynek  od 16 
kwietnia będzie potrącona ze złożonej 
opłaiy do Nowego roku w ktosunku 2- rh 
rok. miesięcznie.

S p r a w o z d a n i*  p o a la  Sali- 
g o w a k ie g o .

D iś w s botę S ( b. m. o g. 8 pp. W 
sali ST aży  Ogniowej poseł Suligowski 
ri fe rować  tędz ie  sprawozdanie ze swej

działalności poselskiej. Pos. Suligowski 
informować się rówaieź będz e o s tosun ­
kach w Częstochowie.

Opłacajmy matki s templowe.
Jeden z czytelników „K ur je r a ’ pisie:  

właściciele domów, wydając pokwi towa­
nia z odbioru czynszu komornianego, w 
wielu Wypadkach nie wymieniają sumy 
o trzymanego czynszu, a ju t  prawie ża­
den z nich nie uważa za właściwo nale­
piać ma rkę  s templową,  co uchybia wyma 
ganiom ugtawy s te mp lo waj

K a ż d y  obywatel k r a j u  powin i en  stać 
na s t ra jy  poszanowania prawa i d la te go  
z jedne j  strony lokatorzy powinni bezwa­
runkowo żądać wystawiania pokwitowań 
z wymienieniem płaconej sumy i skaso­
waniem odpowiedniej marki  s templowej ,  
z drugiej  zaś s t rony i właściciele d o m ó w  
winni uważać to za obowiązek n i s ty lk o  
prawmy, lecz obywatelski.

Tak  samo powinniśmy bao»yć, aby na 
każdym rachunku i pokwito vaniu wyda­
wanym nam przez fabryki ,  sklepy i insty 
tocje pr/.v zakupach lub tranzakciach by­
ły ralepiane  odpowiednie marki s tem­
plowe.

Tylko  przez ścisłe stosowanie się do 
wymagań prawa,  a nie czr,zą gadaniną,  

możemy zbudować Państwo silne duchowo 
i finansowo. (D. D.)

dn. 24 | IV  19 r.

Potężna placówki.
Z inicjatywy Związku kćłek Rolni­

czych. odbył się w Warszawie w tych 
dniach ogólno-krajowy zjazd s towa rzy­
szeń roln;czo spożywczych.

Zjazd był obesłany przez wszystkie 
kooperatywy rolnicze, które zrzeszyły, 
jak oświadczył  otwierający obrady pre­
zes Choromański  — dziesiątki  tysięcy 
członków, mających wyciągnąć dobrodziej 
stwo spływające z idei skupiania się ce­
lem ostatecznego wyzwolenia naszej Oj -  
c iyzny  przoz unarodowienie handin.

W konkluzji wysoce patr iotycznego 
przemówienia,  prezes Ch. oczytsł  p o rz ą ­
dek obrad z którego dowiedzieliśmy się, 
iż g łówną  osnową Zjazdu było utwórz - 
nie Związku związków z całej Zjednoczo­
nej Polski.

Z dyskusji ,  w której zabierali  głos 
różni działacze na n i a ie  pracy społecz­
nej i przedstawiciele Rządu,  wyciągnięto 
wniosek,  iż Związek ogólnokrajowy jest 
instytucją wysoce aktualną,  do której
winni zapisać się wszystkie kółka rolni- 
czo-spożywcze, ażeby podporządkować in­
te resy lokalne woli zbiorowej.

Olbrzymie zadanie odradzania naszego 
bytu niepodległego, zmusza zwróć ć bacz 
ną uwagę  na doniosłą ideję zrzeszania 
8:ę wszelkiego rodzaju kooperatyw, k tó­
re rodzimy handel  podnieść mają do wy­
żyn godny narodu wolnego.

Ponieważ jednakże powstałe s am o­
rzutnie stowarzyszenia,  nie mają d świad 
czonycb kierowników, poza i ’eą  — po­
siadających ru tyny  handlowej.  przeto
Stowarzyszenia te najczęściej kuleją, wsku 
tek czego zred>iła się myśl tworzenia po­
tężnych kooperatyw, które zaów organi­
zują się w związki, ażeby posiadać więk- 
zą silę i zasoby o* o hurtowego sprowa­
dzenia towarów wszelkiego rodzaju,  z 
krajów zamorskich.

Nowozałożony Związek poza zak ład a­
niem kótek rolniczych, handlowych, opar  
tych ściś e na zasadach spółdzielności, 
k s s  —  s ta rać się będzie prowi iować  ist­
niejące stowarzyszenia,  udzielać wszel 
kich porad,  wskazówek, ilustracji itp. 
czynności, związanych z istnieniem zrze­
szeń.

Dlatego  też ktokolwiek pregnie zsło 
żyć insiytui ję  którąkolwiek z wyżej wy­

mienionych,  lub też przeprowadzić s ana ­
cję stosunków w istniejących, a źls p ro­
sperujących stowarzyszeniach —  winien 
bezzwłocznie zwrócić się o poradę  do 
Zw ią zku  Cent ralnego Stow, rolniczc-spo- 
żywczycb w Warszawie ,  ul. Kopernika 
8#, gdzie wszelk ch informacji bezpłatnie 
zasięgnąć może.

Zarząd związku związków, stanowią: 
dyr.  Kamiński z Lublina,  prezes,  dyr. 
Zagórski  z Kłomnic, wice prezes, Sob­
czyk z Jędrzejowa,  Wi lkoński  z Warsza­
wy i Stef. Rzeweoki z Pior tkowa,  związ­
kiem k ieiuje dyrektor jat  składający się 
> trzech osob.

Odnośna  ustawa przeds tawicaa  jes t  
do legalizaiji  Ministerjum.

Zaznaczyć nalepy, iż Poznańskie i G a ­
licyjskie Stowarzyszenia zgłosi ły swój 
akces,  delegując od siebie po 5 członków 
do Głównego Zarządu.  Stefan _Waza. _

Ż y c ie  kraju .
G ł o ś n a  a f e r a  a p r o w i z a c y j n a .
W  tych dniach wykryto w Radomsku 

pokaźne nadużycia aprowiza jy jne ,  u p r a ­
wiane przez bardzo sprytnie  zorganizows 
ną banię ,  w skład której  wchodzą nawet, 
pracownicy miejskiej aprowizacji oraz kil 
ku miejscowych piekarzy. Nadużycia,  j a ­
kich przez szersg miesięcy dopuszali  się 
bezwstydni spekulanci,  zostały już w y ­
kr y te  przez funkcjonarjuszy pańs twowej  
miejskiej  policji.

Kombinatorów osadzono za kra tką w 
polowym areszcie, a sprawę  skierowano 
do sędziego śledczego.

O p r a c ę  dla  3 0 0  t y s ię c y .
P. Waała w Chrześcicki,  dziennikarz, 

złożył na ręce posła Korf-mtego nowy 
projekt  robót publicznych rolnych. P r o ­
jekt  ten obeftnie znajduje się w komisji 
rolnej Sejmowej  i ma na celu zatrudaie- 
nie około 8Qo tys.  robotników wszelkiego 
rodzaju, jak również do 20 tys. intel igen­
cji; j ako nrzę in ików,  dozorców, k ie row ­
ników biurowych, k ie row n ik ów  robót i 
t. p. Projekt  ten polega na obsadzeniu 
krzewami owocowemi przydrożnych ro­
wów i plan tów kolejowych, dziś będących 
w stanie nieużytków, z których potem ko 
rzys tać mogą  bezrolni,  j ako dzierżawcy 
działek ogrodowych Skarb  zaś otrzyma 
dochody w farmie podatków lub dz ie r ­
żaw.

Znowu polska emigracja 
do Prus.

Do „Diien.  Narodowego* do.ioszą z 
Szczer.owca:  0 1  szeregu tygodni je s te ś ­
my świadkami zatrważającego objawu. 
Oto z tutejszych okolic ludność miejska 
masowo em gruje do Prus  w pogoni za 
Chlebem, w poszukiwaniu za zarobkiem. 
Boleść rozdziera serce na ten wiaok k ie ­
dy bracia nasi idą do największego na­
szego wroga i oiemiężcy po pra ę, k tó­
rej nie mogą znaleźć u siebie w wolnej 
zjednoczonej, jniepodłegłej  Polsce, w tej 
Polsce o której  śpiewa poeta, iż j es t  tak 
bogata, że może śmiało wyżywić, pół 
świata, a dla sWych dzieci n iemi  chieha.

Wskrzeszona Polska ekspo r t i j e  więc 
już w zaraniu swego niepodległego bytu 
żywy to wa r  zagianicę.

Sp ra w a  tak doniosła powinna odbić 
się głośnem echem w Sejmie,  t embardziej  
że emigracja do Prus  odbywa się nietyl- 
ko z okolic Szczercowa, ale z całego po­
granicza,  a zwłaszcza z Zigłęb ia .

Napoleon I I I
o bolszewizmie.

Hrabia Schak,  z o n y  bawarsk i  poeta 
i zbieraes dzieł sztuki opowiada  w swo­
ich pamiętnikach o swej rozmowie z 
Napoleonem III,  j aką  prowadził  z cesa­
rzem frzneuskim w Biar r i tz  w 1885 r. 
Na jolo m  między innemi powiedział, ze 
czyta obecnie Thier ryego  historję Utyl i ,  
która go bardzo interesuje i jednocześnie 
nasu Ta mu poważne niepokojące refle­
ksje na temat,  esy motl iwem jes t  znisz­
czenie naszej kultury przes nowy najazd 
barbarzyńców. Hr .  Sehak zauważył,  że 
dzikie hordy nie potrafią stawić ezeła 
sz tu .e  wojennej cywilizowanych n a r o ­
dów.

Wówczas Napoleon r .ekl :
—  Ma pan rację, w najbliższym cza­

sie nie grozi nam ka ta i t rofa ,  ale rzyż 
to będzie wiecznie możliwy ten stan 
zbrojnego pogetowia?..  Czyż lady zaw ­
sze zechcą dźwigać ciężary wynikające 
z takiego stanu rzeczy... Smutno je s t  p o ­
myśleć źe narzędzia śmierci i zniszczenia 
muszą strsedz cywilizacji,  a miljouy, 
k tóre  możnaby użyć na lepsze cele,  o d ­
daje się w celu skont ruowania  m orde r ­
czej broni, Ł  j ednak  to je s t  konieczne 
nie tylko dla ewentualnego odparcia na­
jazdu nowych Hunnów, ale także z po 
wódu zawiści tarć,  konfliktów pomiędzy  
poszczególnymi państwami  i narodami. 
Gdyby jadno państwo rozbroi ło się, n a ­
padliby na nie odrazu sąsiedzi. N ie na ­
widzę z całego serca  wojuy,  ale p rze ­
czuwam niestety,  żc jeszeze bardzo da­
leką jest  od nas rpo'ca wieczystego po­
koju.

Stan rzeczy w Rosji.
O'i osoby świeżo przybyłej  z Moskwy 

dowiedziel iśmy się sporo ciekawych szese 
gółów o usposobiesiu społeczeństwa ro ­
syjskiego względem rządów sowieckich i
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o p rzys i lc śc i  władzy bolszewickiej, p rz y ­
łączamy fa k ty  najznamienniejsze. W szy­
stko wróży b lisk i koniec dyk ta tu ry  Len i-  
m ó w  i  T rock ich. Na zachwianie władzy 
Rzep. sowieckiej oddzia ływają obecnie 
miedzy innemi: k ląski wojsk bolszewic­
kich na frcncie urslskim, rozruchy wśród 
mas włościańskich (głównie w guberniach 
samarskiej i sym birsk ie j), s tra jk i  robo­
tn ików  kó lr jow yrb , a także objawy roz- 
sładu w wojsku.

Rząd i a t t i y k  a (praż t iud ire jszy  do 
przezwyciężenia opór w sferach sccjal- 
rewolucjomstów' oraz socja ldemokratów 

(z odłamu .,roieńszewiióvv‘ ) Wzrasta 
przytem niesłychany ; ritysemityzm, cze 
KO dowodem, pomija jąc, częste ! ogromy, 
może służyć wielce znamienny fakt oba­
lenia ka rdydatury  Kernieniewa. (Na( ham- 
fces) na stanowisko prezesa Kom ite tu  wy 
konawczego Rzep. sowieckiej. Z s m a s t  
Kamicfiiewa został w ybrany chłop, K a l i ­
nin, przedstawiciel już nife „ b ie d o ty "  
chłopskiej, lecz śiedaio zamożnego Wło- 
•tciaństwa, u którego rząd so wiecki szu­
ka dzisiaj poparcia.

Gdy do tego w szystk ifgo.dodsrry  ban- 
k ru i tw o  ekoicmiczne i fn a n s c w e  (deficyt 
na r i  k 19 l9  dochodzi podobno 46 mi- 
I jardów), niemożność uruchom'enia prze­
mysłu, głód i t. p., to zdamy sob.e spra­
wą z ty th  wszelkich czynników, jak ie  
dziś zagrażają w ładzy sowieckiej, która 
wygrała joż wszystkie swoje stu ty.

ms-T‘ t ♦ ♦
Nowa Dziewiea Orleańska.
P r o r o k in i  w o j n y — L i s t y  do g e n e ra ­
łó w .  —  Ś w ię te  s e rce .  — K a p l ic a  

w  L o u b la n d e .

Pisma angielskie o jow isda ją  o nowej 
dziewicy Orleańskiej, k tóra pojawiła sią 
we Francji podczas wojny.

Jest to nie jaka K la ra  Ferchaud, po- 
• hodząca z miejscowości Loublande. — 
L iczy ona obecnie la t 23 wykształcenie 
tosiada zaledwie elementarne i  n igdy nie 
wyróżniała się specialnemi umysłowemi 
zdolnościami.

M  mo w ie lk ie j urody dziewczyny, n ik t

sią nią nie interesował aż do chwili, 
kiedy K l3 ra  oznajmiła miejscowemu pro­
boszczowi, żo ma widzenia i że słyszy 
głosy anielskie.

Proboszcz posłał ją do klasztoru 
„świętego Serca" w Paray— 1e— Moniaf)j 
gdzie '/akonnice zajęły się idą trosk l i ­
wie.

Dzislo sią to w bstoradzie wi 1916 r. 
j cd t rgo  czasu Klara Ferchaud;ję ta wy­
stępować j; ko prońt k f h i ' i : prżyw ódczytii 
wojny. Do klasztoru napływały iłurtiy 
ludzi, pragnących zobaczyć i usłyszeć no­
wą dziewicę orleańską. Księża zajęli sią 
zbadaniem objawień K la ry  i przyszli do 
przekonania, że istotnie nie są one ani 
złudzeniem ani fałszerstwem.

Polecono dziewczynie pisać 1 sty do 
generałów na froncie i udzielać im wska­
zówek odnośnie do prowadzenia wojny, 
w końcu zaś wysłano ją  do Paryża, 
gdzie widziała sią z prezydentem Poin­
care. O zna jm iła  ona prezydentowi, że 
Francja  zwyciąży, jeżeli wyhaftu je na 
bwyrh sztandarach święte serce. Pró z 
tego poczyniła pewne rewelacje odnośnie 
da tajnych knowań i zdradzieckich ma­
chinacji i podobno rewelacje te ok iza ly  
się zupełnie prawdziwemi.

Prezydei t  Poineare nie zgodził sią na 
umieszczenie na sztandarach nowego 
godła, ale wielu oficerów i żołnierzy za­
częło nosić medale i guzik i z w izerun­
kiem świętego serca.

Nowa dziewica orleańska pragnęła 
stanąć na czele wojsk francuskich, ale 
i na to również nie chciał zgodzić się 
k ie ro w n ik  państwa francuskiego.

W  kraju natomiat w iara  w wyższe 
posłannictwo K la ry  Ferchaud rozpowsze­
chniła sią i zatoczyła szerokie kręg*. 
B iskup z Po it iers  polecił zbudować spe­
cjalną kap lcę  w Lublande, do której 
napływają tłumne p ie lgrzymki. W  piel­
grzymce zorganizowanej 7 czerwca 1918 
roku wzięło udział przeszło 12,006 osób, 
w tym mnóstwo żołnierzy, wielu oficerów 
k i lk u  generałów. Szczególnie liGzny był 
udział kobiet, które dążą ze wszystkich 
stron Francji, aby złożyć hołd natchnio­
nej dz ewicy.

- ( o ) —

Generał francuski 
o żołnierzu polskim.

Gen. Henrys, k tó ry  niedawno przybył 
do Po lsk i,  jest ogromnie . przychyln ie 
usposobiony dla sprawy polskiej. Dużą 
rolą w wytworzeniu się tego sympatycz­
nego dla nas nastroju odgrywa fakt, że 
dzięki robocie. ..naszych —  przy jac ió ł"  
>" Paryżu, gen. Henrys był uprzedzony 
co eo  stosunków panujących w państwie 
polskiero; -zobaczywszy wszystko osobi­
ście, doznał —  jak  sam powiada —  mi 
lego bardzo „rozczarowania*:

Jeśli zaś pod czyim adresem gen. 
Henrys nie szczędził entuzjastycznych 
to ch w s ł ,  to przedewszystkiem pod adre­
sem żołnierza polskiego. „Wasz m ate -  
r ja ł  wo jskowy dorównywa naszemu z r. 
1914“  — oto jego słowa.

Na zapytanie czy i k iedy otrsyraainy 
mundury i inne rekw izyty  wojskowe, k ió  
rycb brak tak silnie odczuwamy, rzekł 
francuski gość: „ ż a d n a  miesiące E  iH n ta  
dostarczy wam wszystkiego a jedyną 
ceną za to będzie wierna przyjaźń w po 
ko;u i wojnie*1.

Sprawa słożby domowej 
w Austrjf.

Zgromadzenie narodowe w Wiedniu 
zajmowało sią wnioskiem | p. Adelajdy 
Popp i tow. w sprawie Hużby domowej, 
Praca pomocników domowy; h trw ać ma 
od 7 rano do 9  wiec/, z czterogodzinną 
przerwą —  pozr tym czasem służba nie 
jest obowiązana do pracy, chyba za o w -  
bnsm wynagrodzeniem

Co drugą ń ie  Izielę i jednego dnia 
w tygodniu wolne popołudnie od godziny 
ti  zeciej.

Po roku służba ma prawo do 8 dnio­
wego urlopu, po dwóch latach do 14 dni 
za ten czas, oprócz zwyczajnej pensji, 
o trzymuje dodatek w wysokość półmie- 
siącznej pensji.

W  pierwszym tygodniu może nastąpić 
rat)cbmiasMiwe obopólne wypow iedienie  
następnie zaś 14 dniowe.

P ro jek t ustawy pr ewiiuj.d lą k ie  
w ik t  zdrowy dostateczny i odpow ie ln ie  
pomieszczenie służby.

Wynagrodzenie zależy od umowy i  
stosuuko v miejscowych, opłacani* ma być 
z końcem każdego miesiąca. Spory na­
leżą do kompetencji zwyk łych  sądó r.

Ostatnie telegramy.
mt' fte l. w ł. ,,Kur. Częstoch 1‘ )

Wschodnia granica Polski.
PARYŻ (H vts). „ L e  Journa l1' dono­

si, że korni-j-* dla spraw polskich rozpa­
trywała  W; wtorek wniosek kom tetu, k tó ­
remu poruczono rozpatrywanie  granic 
wschodnich nowego państwa. P ro jek t ko­
mitetu oddaje PoUce Brześć L i te w s k i ,  
Kowno 1 iinję Bugu. Komisja pro jekt 
przyjęła na l in j i  od morza aż do Chełma.

D e le g a c ja  w ło s k a  
o p u ś c iła  P a r y * .

W IE D E Ń , 24|4. „D e r  Neue Tag 1 przy 
niósł wczoraj w nadzwyczajnym w ydm iu  
wiadomość, źe delegacja w oska wobec 
ogłoszonego dziś oświadczenia Wilsona, 
opuściła Paryż.

Najświeższy komunikat
W A R S Z A W A , 24.4 F ro n t g a lic y j - 

ski: Pod Lwowem  a rty le r ja  n iep rzy ja ­
cielska ostrzel W iła  słabym ogniem w kie 
runku północnego Zboiska i Podzamcze. 
W utarczce patro li we Frenelówce p o ­
niósł nieprzyjaciel znaczne s traty  i został 
w yparty  z lej wsi. Na reszcie frontu o- 
prócz słabej dz ia łalność patro li w yw ia ­
dowczych— spokój.

F r o n t  w o ły ń s k i:  Sytuacja bez
zmiany.

F r o n t  L itc w s k o -B ia ło r u s k i:  W
W iln ie  panuje spok i j .  W o jska  nasze o 
czyszczają okolice od rozproszonych > 
zdezorganizowanych resztek oddziałów 
bolszewickich. Wojska b ilszewickia, k tó ­
re stały na zachól od W  In-, co f . ją  sią 
w nieładzie ng półno: w kierunku W i l -  
kotnierza.

§ T E A T R

|  „ P A R Y S K I ”
|  u lic :: Fanny M a r j i  N r ,  19. SYNOWIE LUDU

W s p ó łc z e s n y  d r a m a t  s o c ja l n y  w  6 cz. n a  t l e  s t  s u n k ó w  d o b y  o s t a t n i e j ,  n i e p o r ó w n a n y  p o d  w z g l ę ­
d o m  k o lo s a ln e j  t e c h n i k i  i  z d u m ie w a j ą c e j  w y s t a w y  z u lu b ie ń c e m  p u b l i c z n o ś c i

G U N N A ft  T O L N A E S E M  inMlmsj
U W A G ' . :  O b r a z  p o w y ż s z y ,  j e d n o  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  a r c y d z i e ł  c i e s z y ł  s ię  o g r o m n e m  p o w o d z e ­

n ie m  p rz e z  s z e re g  m ie s ię c y  w  t e a t r a c h  k r a j ó w  k o a l i c y j n y c h

I f F P P R A M
Od soboty 26 i d r, nasię ny< h

Clou d e b y  o b e c n e j !

A u z y k a :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  pod 
; d y r e k c ją  p a n a

Jerzego Bursika
^ ń . o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m ,

P o m im o  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  obrazu ceny miejsc nie podw yższo n e .
A n o n s :  W k r ó t c e  u l u b i e n i c a  Publiczności M IA  N IA Y  w e  wspaniałym i w y t w o r n y m  5  a k t o w y m

romansie p. t,

„Platoniczne małżeństwo"

Ś I H  ■  W  IBHŁ *J M  BTlfc ■ ■  le c z y  ra d v k a  n ic  m ość „SGABIOFORM ORAŃSKI11 M o c n ie js za  d la  d o ro s ły c h  i ła g o d n ie js z a  d la  d z ie c i p ro w iz o -
■ H b  I  ■ "  gjnjk g j p  Ł  ra  f a rm a c j '  I  O r a ń s k i e g o .  S p rze d a ż  w aptekach i s k ła d a c h  a p te c z n y c h . G Ł O W N A  S P R Z E D A Ż : H u r to w y

it s k ła d  a p te c z n y  R e in g o ld  i O ra n s k i W a rs z a w a  Z ie ln a  2 4  te le fo n  4 0 8  36 .R e in g o ld  i O ra ń s k i W a rs z a w a  Z ie ln a  24  te le fo n  4 0 8  36 .

P n i l I P I l ł  stale na składzie sprzedaż na 
W w i i i w i i  A beczki i wagony
Wapno do celów budowlanych i mielone sprzedaż na wozy i wagony.

DO M  H A N D LO W Y
Zdzisław Rylski Częstochowa A le j 1 II As 20 Tel. 93.

Stanisław Rumszewicz
adwokat przysięgły

w Częstochow •  ul, Kilińskiego nr. 7 
przyju uj-« od 2-e) do 5  ej po południu.

D o k tó r  m e d y c y n y

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz  k lin ik i chorób skSrnyeh Prit. Lessars 

choroby skórne, WMiry;ZBi i ntczspłciiwi 
ul. Szkolna 6 , I  p iętro, 

przy jm u je  od 10 -1  1 3—6 godz. -wlecz.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Doszło do mojej wiadomości, że nit 

które instytucje handlowe i finansowe, 
właściciele sklepów j w ogóle mieszkańcy 
Częstochowy odmawiaja przyjęcia pod 
niszczonych (podartych) banknotów pie­
niężnych.

Wzywam Wszystkich, którym zostanie 
zakw. stjonowane przyjęcie podobnycban 
knotów, aby każdorazowo zawiadamiali 
władze policyjne, ' w celu pociągnięcia 
winnych do odpowiedzią ności sądowej.

B e lin a  Pratm ow gki
Naczelnik Policji K. 
miasta Częstochowy.

(fiSW-— fc-  ............  ... .
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I  Stefan Pui-ski {
_  c h o ro b y  skó rn e  i w e n e ry c z n e  «
J  przyjmuje od 8 —11 r. i od 3 — 7 Wlecz
I  Częstochowa ul Kilińskiego M S I
s (Piękna) I piętro B
! !■ ■ ■ ■ >  ■ ■■■■■  ■ ■■ ■ ■■  ■ ■ ■ ■ ■ * 2 1

K O K S
dla m ajstrów  pechow ych ślusarzy  
i kow ali ul Kościuszki 7-a wy d i wad 
się będzie nie d łu ie j ja k  do dnia 1 > 

maja.

Reaktor odpowiedzialny A. Gm achowski Wydawca A. O t r ą b e k Kierownik literacki Ks. W . Kneblcwski.

Odbite w  d ru karn i „Udziałowej*


